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Wiadomości krajowe: Z e Lwowa: Dary i składki 

dla włościan galicyjskich powodzią zniszczo­
nych. —  Odezwa magistratu lwowskiego.

Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Floty an­
gielska i amerykańska na m orza Południo­
wym. —  Skargi z Irlandyi.

F r a n c y j a :  Nowy manifest Lamartina.
B e l g i j a :  Miniseryjum odnosi zwycięztwo

przy głosowania nad adresem. —  Środki za­
opatrzenia w żywność.

S z w a j c a r y j a :  Indagacyja w sprawie zabój­
stwa radzcy Len.

N i e m c e :  Otworzenie Sejm u W . Księztwa Ba- 
deńskiego.

G r e c y  j a :  Zam knięcie izb.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe:  Z  Lon­

dynu.
Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

C z t e r d z i e s t y  d z i e w i ą t y  s p i s  d f » ~ d t v  I
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich.
U c. k. Urzędu obwodowego Sam­

borskiego z ło ży li: zr. kr.
Kazaniewicz Elijasz, pleban . 20
Ifusznierz Michał. dto. . . . .  —  20
Bołpaczkiewicz Maxym. dto. . . —. 20
Komarnicki Teodor, pleban obr. gr. kat. —— 20

i
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Hurkiewicz Józef. dto. dto.
Cicimirski Antoni, dto. dto.
Matkowski, kooperator obr. gr, bat.
Matkowski, dzierżawca * .......................
Grodzki Fełix, dzierżawca odnajmnjący 
Reinberger Antoni, dto.
Ilnicki, prefekt m iejscowy ilnicki .

—  20 
a —  

—• 5P - 
4 —  

—  20 
2 —  

—  10
Gmina H n i j t a ........................... , . .  . 3 —

—  Z e  L w o w a .
Najprzewielebniejszy ksiądz biskup G r z e ­

g o r z  T o m a s z  w L in cu , dawniej w Tarno­
w ie , ofiarował dla mieszkańców okolic powo­
dzią dotkniętych czterysta złotych reńskich 
tnon. k on w ., z których przeznaczył 250 zr. dla 
nieszczęśliwych z dyjecezyi tarnowskiej, 100 zr. 
dla dotkniętych także powodzią Panien Bene­
dyktynek w Przem yśla, a 50 zr. dla reszty nie­
szczęśliwych.

Prezydyjam c. k. Rząda krajowego rozrzą­
dziwszy tą samą według wyrażonego powyżej 
postanowienia , poczytuje sobie za pow inność, 
wynurzyć Najprzewielebniejszemu księdzu b i- 
skupow i, który i w oddaleniu pamięta okraju , 
gdzie jako naczelny pasterz był czynny, i nie­
szczęśliwych mieszkańców Galicyi tak szczo­
drze obdarza, głębok ie podziękowanie.

Od Prezydyjum c. k. Rządu krajowego.
W  Lwowie dnia 28. listopada 1845.

Borynia
Iłropiwnicki, właściciel części Ilnik 
Wyszotrawka Jan, dto. dto.
Wyszotrawka Adam, dto. dto.
Plutyńslti Alojzy, właściciel części Ło-

s i e n i e c ....................................................
Baumann, chirurg kam..............................
Ram. Urząd gospod. m edenicki za skład­

ki , mianowicie : 
Pawłowicz, zawiadowca 
Ikierat, justycyjaryjusz 
Hauser, konlrołor .
G ilnreiner, pisarz przy kasie podatk 
Łobadowicz, pisarz urzędowy 
Rautszek, leśniczy kam.
Schubert, Halkulant . . .
Razanowicz, dyjurnista 
Rrynicki, nauczyciel tryw.
Gmina Josephsberg , . .

Brididau . . , .
* Ronigsau • • •
* Ugartsberg • • •

U c. k. Urzędu obwodowego stryjskl
Pleban mikołajowski ze składki 
Gm ina Suchodół » »
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—  30
—  12

10
10

—  20

2
5

4 )
20
20

2 —

—  20 
—  10 
—  20 
9 39 
3 20 
3 2 
2  -—

e{Jo:
10  —

4 10f/ e 
—  54



Dekanat skolslti obr. gr. kat.
» stryj ski obr. gr. bat. 

D om inJjum  Czołhany . ,
Pastorat zU gartslhal . . ,

zr. kr.
43 15 
28 37 
-  3 4 /s 
15 —

Zbliżająca się zmiana ro k u , podaje tutej­
szem u M a g i s  t r a t o w i  sposobność przypo­
mnienia istniejącego dotąd zwyczaju , uwolnie­
nia się od powinszowali noworocznych, d a r e m  
d l a  u b o g i c h  przeznaczonym.

Przy każdej sposobności okazana, a miano­
wicie podczas tegorocznej powodzi w zachodnich 
obwodach Galicyi , ubiegająca się w pomocy 
wspaniałomyślność szlachetnych mieszkańców 
Lw owa, obiecuje , iż i'teraz tem obfitsze dary 
dla wsparcia potrzebujących współmieszkańców 
naszej stolicy wpłyną, ileże nietylko zima bra­
kiem  zarobku bardziej ubogim  zagraża, lecz 
prócz tego i panująca drożyzna najniezbędniej­
szych potrzeb życia , nędzę takowych pomnaża.

Odbyt kart uwalniających za dowolne dar y ,  
rozpocznie się dnia 10. b. m. u W . W . księży 
proboszczów na przedmieściach przy kościołach 
N. P. Maryi śnieżnej , Śgo Marcina, Śteij Anny, 
Śtej Maryi Magdaleny , Śgo Mikołaja ob . łac. 
i  Śgo A ntoniego, tudzież w handlach hurto- 
wnych p .p .  Hausner i Yiolland i J. L. Singera 
i spółki , w sklepach p. p« Adamsuiego , Rossa, 
M ildego, i w  aptekach p .p . Tomanka, Schopfa, 
Mullinga i Ziętkiewicza, gdzie nazwiska i dary 
w właściwym do tego spisie własnoręcznie za­
pisać można.

Zebrane pieniądze, podobnie jak  w latach 
przeszłych , pod kierunkiem  osobnej komisyi, 
p.Omiędzy prawdziwie potrzebujących i godnych 
wsparcia, ubogich rozdane będą.

W  Lwowie dnia 3. grudnia 1845.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Sfielka SSrjianlja i IrlastdjJa.

Angielska fregata America o pięciudziesiąt dzia-s 
łach  odptynęła już do ujścia Oregonn czyli Ko­
lum bii. Komendant angielskiej eskadry na Po- 
łudniowem  morzu, admirał S e y m o u r ,  zwi- 
dziwszy pierwej Otahajtę i Wyspy Sandwieh- 
sk ie , uda się lin ijow ym  okrętem Collinywood
0 80 działach, korwetą Modeste o 18 działach
1 brygiem Wrolic o 16 thiałach, na wybrzeże Ka­
lifornii , by na zachodzące wypadki był na po­
gotowiu. Północni Amerykanie wzmacniają swą 
eskadrę na Cichym Oceanie. Są tam już dwie 
fregaty o 60 działach , trzy korwety i jeden 
nzoner, x a dwie wielkie fregaty jeszcze tam

płyną. Doliczywszy do tego także amerykań­
skie okręty na chińskich wodach , tedy p ó ł­
nocni Amerykanie mają na Cichym Oceanie 
sześć fregat , p ięć korw et, jeden bryg i szoner.

Z  Dublina donoszą, rże połączony tamtejszy 
wydział pod przewodnią lorda C l o n c u r r y ,  
ogłosił kilka u ch w a ł, w których oświadcza, że 
jeżeli niezwłocznie silne i stosowne środki 
przedsięwzięte nie będą , tedy okropna nędza 
przez głód i choroby spadnie na Irlandyją, 
gdyż ju ż trzecia część zebranych ziemniaków 
jest zniszczona, a choroba ziemniaków codzieii- 
nie się coraz bardziej rozszerza. Użalają się 
oraz na t o , że irlandzkie p orty , które teraz 
dla wprowadzania zagranicznych żywności przez 
wysokie c ło  są zam knięte, były przedtem 
otwarte dla wyprowadzania krajowych zbiorów, 
które w tym roku były tak znaczne, iżby niemi 
można było prawie cały irlandzki lud wyżywię 
i zagrażającemu teraz głodowi zapobiedz*

Francija*
Z P a r y ż a  d. 25. l i - t o p a d a .  Deputo­

wany z Makon , poeta dumań i harmouij , mąż 
odosobnionej p o lityk i, ogłosił światu, przy 
zbliżaniu się prawodawczych posiedzeń na rok 
1846, dodatek na swoje usprawiedliwienie, które 
niem al przed dwoma miesiącami w pismach 
publicznych był zamieścił. ■*) Jenijusz umie 
nowym wdziękiem przyozdobić każdy przed­
m iot, którego się dotknie, choćby on był ze­
starzałym i spowszedniałym. I tak w »Iłrytyc© 
strońnictw* — ■ gdyż tak można nazwać roz­
praw ę, którą w tej chwili zajmują się wszystkie 
paryzkie dzieńniki; —  um iał L a m a r t i n e  
wypłowiałą osnowę odświeżyć na nowo wszeL 
kim urokiem  dykcyi. Manifest ten pod napi­
sem ; »Zasada a żadnych stronnictw* zaczyna się 
narzekaniem na zawiedzione nadzieje. Trafni® 
pojęta i dobrze prowadzona rew olucyjalipcowa 
inogła była panowanie popularnej zasady ustalić, 
m ogła była dać wzejść słońcu wolności, a narodo­
wi uleczonem u z żądzy walk i podbojów przez 
drogo okupioną za cesarstwa sławę , zabezpie­
czyć warunki wszelkiej .trwałej w ielk ości, to 
je s t : wielką m yśl, mocną wolą i mądre umiar­
kowanie. Cóż się stało z tym pięknym dniem, 
cóż się stało z narodem ? Rewolucyja lipcowa 
nie była jeszcze ostygła, a już zapomniała o swej 
zasadzie i stała się łupem  strońnictw. Odtąd 

' powyrastały one jak grzyby i podzieliły się na 
tak wielorakie części , że dzisiaj więcej na na­
zwisko koteryj niż na nazwisko fakcyj zasłu­
gują , tak da lece , iż truduo wiedzieć z kim

Obacz Gazetę Lwowską z dnia 30. września.
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jesteśmy i przeciw Łomu występujemy. Nie 
raz zapytują nas sam ych: Do Łtórego na­
leżycie strońnictwa ? Zawstydzeni stoimy wte­
dy, ze jasno na to odpowiedzieć nie umiemy. 
Jestże to naszą, czy stronnictw wi ną?  Czas lo 
okaże. N iezaw odnie, my poważamy slrońni- 
ctwa , gdy jaka dokładnie określona myśl oży­
wia ich wolą zbiorową , gdy pismem i słowem 
walczą o to , co im się polityczną prawdą być 
zdaje. Ale my nie poważamy tych, którzy nie 
wiedzą , co mó wi ą , co czynią i czego chcą. 
Lecz i tamci drudzy nie liczą nas do siebie, 
którzy jawnie i głośno wyznają, że ich dążność 
jedynie do panowania zm ierza, i którzy dla 
o8iągnienia swego celu tak mieszają ideje, jak 
Bie na zielonym stoliku miesza karty, aby szczę­
ście zniewolić. W e Francyi są trzy wielkie 
stronnictwa, które pojm ujem y, którym usta­
wicznie słuszność przyznawaliśmy. Pierwsze 
z tych stronnictw i szanowne, jest w posiadaniu 
znacznej .części ziemi , bogate w świetne h i­
storyczne nazwiska, potężne przez związki fa­
m ilijne i majątki, oparte na re lig ii, połączone 
w naturalny sposób z dawnym kościo łem , ulu­
bione w a rm ii, ho od dawna obeznane z bronią, 
monarchicznei jak sam kraj, który tylokrotnie 
swoją krwią skropiło. T o  strońnictwo w swej 
istocie r o j a l i s t y c z n e ,  mówi do narodu : 
•Wy chcecie dwóch rzeczy: królestwa iw olno- 
•eci ; my , i tylko my jedni , m ożem y wam dać 
•jedno i drugie- Królestwo oparte jest na 
•dwóch warunkach : na prawie i na mamiącym 
•uroku władzy. Prawo nie da się zniweczyć ; 
•legitymicznośoi do następstwa tronu nie mo* 
•żna kapryśnym szałem trzech dni o b a lić ; w 
•dawny monarchiczny pień nie można wszcze- 
•pić nowej latorośli, by tego lud nie postrzegł,
• by się w piersi głos sprawiedliwości nie ode- 
•zwał. Dynastyja nie da się zaimprowizować. 
•Królewskość ma tylko jeden  korzeń w gruncie: 
rjeźli go wyrwiecie, natenczas drzewo będzie 
•jeszcze kilka dni“kwitło a potem uschnie. My 
•jesteśmy, którzy prawdziwą monarchyję posia- 
•damy, w zasadzie, w odwodzie (en reseree) 
•w wygnaniu. Przyjm cie ją  od nas, aonazsyra-  
•patyjami Europy powróci wam i wybór soju- 
•szów, które od roku 1830 od was się odda- 
•lają. Przez sojusze podwoicie siłę waszej na­
rodow ości. Prócz lego legitymiczność sama przez 
•się jest dość niezaprzeczona, by bez zachwiania 
•się wytrzymała zaczepki stronnictw i szturm 
•dzieńników i trybun w reprezentacyjnym rza- 
•dzie.Mocnąpowinna być ziemia pod niespokojne- 
»mi krokami demokracyi. Co ziem ię stęża, jestto 
• dawność prawa do tronu , jestto wrodzony lu- 
łdow i szacunek dla dynastyi, Czegóż m ożecie

•się spodzićwać po uroku tej dynastyi, btóra 
•jest m łodszą, niz najmłodszy z waszych sy- 
•nów , któregoście rosnącym w idzieli? Illóreż 
•oko da się om am ić koroną, która jeszcze wczo-
• raj kapeluszem była ? Prawda, że to jest k o- 
• r o n a c y j d  l u d u ,  ale w wyobraźni lu d z i, 
•U ś w i ę c e n i e  r z e c z y  spoczywa w c z a -  
»s i e.« —  Otóż to mi stronnictwo I Ono w ić 
czego chce i oświadcza to w brew, bez ogródki,, 
—  Drugie strońiiictwo r e f o r m i s t ó w  i ra­
dykalistów jest złożone z m ężów, którzy z n ie­
ustraszonym um ysłem oddają się logicznym  
skutkom swego przekonania j pamiętni na wiel­
kie imiona rcwolucyi, zawsze powolny, często­
kroć ociągający się krok ludów, myślami wy­
przedzają. Ci mówią do Francyi: •Czemuż da­
je c i e  się wstrzymywać sprzecznością ? Wy chee-
• cie formę waszego rządu coraz bardziej do 
•demokracyi zbliżyć : cóż jest demokracyja ? 
•Zaprzeczenie zasady dziedziczności i wszech- 
•stronne zastosowanie zasady wyborów ludu. 
•Demokracyja jest J e d n e m u  wydartą a 
•W s z y 8 t k im  przywróconą mouarchicznością. 
•Domokracyja ma lud złożony z obywateli czyli 
•raczej lud , złożony z Królów, gdzie wszyscy 
•miedzy sobą są równi i sami się przez m a- 
•gistraty z ograniczonemi pełnom ocnictwam i 
•rządzą. Jedyny i następstwem tronu utrwalo- 
•ny właściciel władzy państwa nadużyje powie­
rzon eg o  inu dobra; on utworzy sobie intere- 
•sa , różuiące się od interesów narodu; jako 
•ukoronowauy wyjątek w pańslwie, będzie p ie­
lęg n ow a ł wyjątkowe m yśli, jak ie niesie z so- 
•bą położenie, w którem go postawiliście; be- 
•dzie się starał użyć swego przywileju do oba­
le n ia  waszych praw Pocóż zaprowadzać to 
•ustawiczne dla konstytucyi niebezpieczeństwo? 
•CÓŻ ma znaczyć dziedziczny naczelnik dla wy- 
•borowego ciała? Po co ta dynastyczna, przez 
•was samych wynaleziona i uzbrojona władza, 
•czy dla tego, abyście m ieli tę niebezpieczną 
•rozrywkę ciągle z nią staczać walkę ? Dzie­
d ziczn y  naczelnik jest albo mocny albo słaby. 
•Jeźli jest mocny, tedy poskramia lub przeku- 
• puje was; jeźli jest słaby, tedy wy go zmu­
sza c ie  lub nad nim  panujecie. Na cóż zda 
•się to zestarzałe kolo w mechanizmie pań- 
•stwa? Bądźcież w konsekwencyi: naród nie po- 
•winien w swych instytucyjach logicznego b łę ­
d u  popełuiać. Wy musicie albo oświadczyć, 
•że lud zrzeka się swego zwierzchnictwa, albo 
•pozw olić, aby demokracyję nazwano po je j 
imieniu. Nie masz tu średniej drogi.« I to stroń­
nictwo mówi głośno i wyraźnie. Odpowieidzcież 
mu, jeźli co odpowiedzieć macie. Gdyby nie­
którzy z niegodnych i fałszywych jego  aposto-
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łów  n!e byli napisali swych teoryj czerwonym 
atram entem ; gdyby to strońnictwo zamiast za* 
grożenia przyszłości, było je j dało rękojm ię 
bezpieczeństw a; —  m eżeby się była do n ie ­
go przyszłość przybliżyła. —  Nakoniec ma- 
ząy we Francyi jeszcze trzecie wielkie stroń­
nictwo , to jest strońuictwo teraźniejszego rzą­
du. Jestto partyja licznćj, szanownej , odważ­
nej , czynnej, um iejętnej i zamożnej średniej 
klasy; ona wykonała m im o swej wiedzy w ro­
ku 1830 rew ołucyją; ona przyjęła m im o chęci 
niekonsekwencyję (dziedzicznego królestw a); 
teraz zaś chciałaby tę niekonsekwencyję napra­
wić, a nie może. »Cóż nas obchodzi, mówi ta par- 
tyja, rtradycy malne prawo jednego, a radykalna 
•leoryja drugiego? Niech sobie teoryje stronnictw 
•zaginą a niechaj zasady lipcowego rządu od- 
•uiosą zwycięztwo I Rewolucyja nabawiła nas 
•strachu ; mamy wielki powód wzdrygania się 
•przed nią ; ona pokazywała nam przez trzy dui 
rswoję okropność; prawdziwie, to było dostale- 
•cznein! My nabraliśmy odwagi i zapędziliśmy 
•ją na powrót w je j przedmieścia , w je j klu- 
»by; pospieszyliśmy jak najprędzej z wysiavvie- 
•niem monarchii ; użyliśmy do tego materyja- 
vłu, klóryśmy właśnie m ieli pod ręką : przy­
ję l iś m y  fakt zamiast zasady, i dobrześmy tra- 
•fili : nasz Król był szczęsną gwiazdą naszej re- 
•wolucyi; jego  cierpliwość i mądrość ślepiły 
•oścień rew ołucyi; zdaje się że Pan Bóg nadał 
•jemu podobnie jak Jozuemn dar zatrzymania 
•słońca w b-egu, aby zyskał na czasie nie wy­
tęp ien ia  lecz unużenia strońniclw. My nie 
•przywłaszczaliśmy sobie prawa wynajdywania 
•nowych form  rządu ; my mamy taką monar- 
•chiję, jaka się właśnie zrobić dała; ona ochra- 
•oia nasze życie, nasz majątek, handel, nasze 
•dzieci, nasze granice, przestrzega na ulicach 
•porządku, w zaciszy domowej bezpieczeństwa, 
•pokoju w Europie. My nie myślimy zaprze- 
•czać wam waszej logiki Ale dla nas najpier- 
rwszą logiką jest — abyśmy ż y l i ;  naszym ide- 
•ałem jest dobro powszechne a lem  samem i 
•nasze własne.8 I t a partyja w ie , czego chce, 
ona ch ce  wiele dobrego, mówi całkiem  rozu­
m nie , działa z wytrwałą odwagą. Miała ona 
znakomitych m ężów  w swoich usługach: K a ­
z i m i e r z  P e r r i e r  wygrał dla niej bitwy 
przeciw anarchii; S o u l t  dał‘ je j w ojsko; ma 
ona szefów którzy je j ewolucyjami k ieru ją , 
je j teoryje wymyślają; ukryły po za obłokiem  
konstytucyjnych fikcyj naczelnik, udziela je j 
podobnież jak N u m a , swojej trwałej myśli , 
swojej niezmiennej polityki. Powtarzam je ­
szcze raz, otóż to mi 'strońnictwo! My p o j­
m ujem y, jak się do jednej z tych trzech wiel­

kich partyj przyłączyć można.8 —  Potem  na- 
stępuje polem ika przeciw tym kierunkom, któ­
rym  L ara ar l i  n e nie przyznaje nazwiska par­
ty! dla tego, że nie mają w sobie konsekwen-, 
Ojyi, i do których mianowicie T h i e r s a  i 
O d i l o n a  B a r r o t  wraz z ich  strońnikami 
liczy.

I 2 e 8 g y » .
Z B r u x o 1 i d n i a .  25.  l i s t o p a d a .  Dnia 

22- listopada zakończono tegoroczną, nadzwy­
czaj długą dyskusyję nad adresem. Ministery- 
ju m  pana T a n  d e  W e y e r  odniosło zwycięs­
two : a w ięc przem inęło przesilenie ministe- 
ryjalne. 59 głosów z 88 obecn ych , z których 
cztery dla szczególniejszych powodów nie g ło ­
sowały) zgodziło się na zaproponowaną przez 
ministeryjum odmianę paragrafu o zaufaniu , 
który było zam ieniło w kwastyję gabinetową. 
Cały adres przeszedł 63 głosami przeciw 25 
(jeden głos gdzieś sie zapodział).

Tutejszy komitet dobroczynności posłał ajen­
ta do Antwerpii dla rozpoznania chleba, który 
na pół z kukuradzy a na p ó ł z żytnej mąki 
jest upieczouy. Przy rozpoznaniu okazało sio, 
że ten chleb chociaż od dziesięcin dni pieczo­
ny, był jeszcze w najzdrowszym i do jedzeura 
przydatnym stanie. Z  tego powodu poinienio- 
ny ajent wszedł w stosunki z najznakornitsze- 
m i handlowemi domami, która llukurudzę 
z Ameryki dostawiać mogą. Pobudzony również 
przez ten komitet udał się do Antwerpii jeden 
z tutejszych piekarzy dla powzięcia od tam tej­
szego profesyjonisty, który pom ieniony chleb 
piecze, potrzebnej, i temuż ostatuiema z Ame­
ryki nadesłanej skazówki pieczenia tego chleba.

^ w a j c a r y j a .
Gazeca Federacyi szwajcarskiej zawiera na­

stępujący list swego korespondenta z Lucerny 
pod dniem 23. listopada: »Badawczy urząd
prowadzi z niespracowaną czynnością w spra­
wie ś. p. radzcy L e n  indagacy_ ę. Na u d zie lo ­
ne wezwanie zebrała się w piątek komisyja 
najwyższego sądu sprawiedliwości w sali przo- 
słuchawczego nrzędu , odczytała akta indaga- 
cyi , a potem na wniosek krajowego adwokata 
nakazała, aby przeciw K o s a  F e l i x  de  S te - 
c h e n r a i n ,  K a r o l o w i  C o r r a g i o n i  z Lu­
cerny, kapitanowi, dawnemu radzcy kantonu 
H i i s l e r  d e  E s c h e n b a c h ,  L.  I n e i c h e n ,  
ojcowi w wieży K olhenburg, z powodu uczi st- 
nictwa w zabójstwie z różnych względów wy­
toczono osobny proces, i rozporządziła, aby 
pom ieuione osoby wzięto do ścisłego w ie.ie* 
nia. Przeciw A n ^ o n i e m n  M u l l e r ,  L-ra*
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tu Jakóba, dawnemu apelacyjnemu sędzie­
m u B u h l e r ,  i  przeciw propinatorowi T r o l -  
l e r  w ytoczono, podobnież proces kryminalny 
i przeciw tym wszystkim , jako niebędącym 
W  kraju, na przypadek, jeżeliby dotyczące rzą­
dy ich  nie wydały, nakazano postępowanie kon- 
tumacyjalne. H u n k e l l e r  d e  E i c h i  za­
wiadowca urzędu I n e i c h e n  de  H - o c h d o r f  
nie byli nigdy aresztowani, jak jeden z ko­
respondentów lucerneńskich w Noicej Zurych-  
skiej Gazecie utrzymywał. Przeciw J. B u r r i ,  
nie przedłożono , jak uię zdaje, żadnego wnio­
sku. —— W  równym czasie w piątek wieczór 
wypuszczono na wolność dra. K a ź . P f y f f e r  
za złożeniem  5000 franków kaucyi. Spodzie­
wamy s ię , że Nowa Zuryr.hska Gazeta teraz 
się znowu odezwie. My z naszej strony wstrzy­
m ujem y się z naszym sądem. Przestuchaw- 
czy urząd b ę d z i e  u m i a ł  u s p r a w i e d l i w i ć  
przed instancyjami uwięzienieIlaź. P f y f f e r a ,  
a on sam zwalając na ważność rozpoznawczego 
przedm iotu , nie będzie m ógł m ówić, że z nim  
poi tąpiono namiętnie. Gdyby Lucernie szło o 
t o , aby koniecznie m ieć wykazaną zbrodnię-, 
tedy Kaź. P f y f f e r  byłby jeszcze w w ie z ie ­
niu. Atoli teraźniejsza indagacyja jest spra­
w iedliw ą: nie idzie tu o polityczne intrygi, 
lecz jedynie i li tylko o d o k ł a d n e  w y ś l e ­
d z e n i e  z b r o d n i  s k r y t o b ó j s t w a  p r z e z  
s p i s e k ,  jakoż okaże s ię , ze badawczy urząfł 
m iał dostateczne powody do uwięzienia liaz. 
P f y f f e r ,  a nawet ze tokiem  indagacji do 
tego był zmuszony.4

Miemee.
Dnia 24. listopada przed południem , jak 

donosi Gazeta wychodząca w K a r l s r u h e ,  za­
gaił prezydent ministerj-jum spraw wewnętrz­
nych z najwyższego rozkazu im ieniem  Jego 
królewiczowskiej Mości W ielkiego księcia zwo­
łane na dzied 21. listopada zgromadzenie Sta­
nów badeńskich. Książęcy kom isarz, radzca 
Stanu N e b e n i u s ,  po odczytaniu zebranym 
w drugiej izbie członkom  obu izb najwyższe­
go reskryptu , oświadczył: Jego królewiczow- 
ska Mość W ielki książę rozkazał mi Wasz 
M ość Jaśnie Oświeconym , W ielm ożnym , wiel­
ce szanownym Panom oznajm ić, że uznał za 
rzecz stosowną, aby na ten se jm , tylko isto­
tnie potrzebne i naglejsze propozycyje przygo­
towano. Długie trwanie dwóch poprzednich 
sejm ów , masa nowych ustaw, które na ostat­
nim  sejm ie szczęśliwie przywiedziono do skut­
ku , a których wykonanie jeszcze przez długi 
czas będzie wymagało -ak najwię izej czyn­
ności ze strony admiuislracyi, nakazal r to o­

graniczenie. Z  tego powodu prócz wykazów, 
jak obrócono publiczne pieniądze W upłynio- 
nych latach etatowych i propozycy j, dotyczą­
cych budżetu na roi przyszły, będzie W panoni 
przedłożona tylko jedna ustawa, dotyczącą ure­
gulowania obrony krajow ej, tudzież niektóre 
inne ustawy pomniejszej wagi.

€»rccyj&«
Dziennik Osserratore T>ieślino ogłosił na- 

Stępnjące wiadomości z Aten, które pod d. 1 5 . 
listopada, należącym do Ausiryjackiej Lłoyily 
statkiem pocztowym nadesłano: Dnia 12. listo­
pada zostały izby zamknięte a dnia 22. grudnia 
mają być znowu otworzone. Senat przyjął 40 
głosami przeciw 2. budżet, tak jak mu izba 
deputowanych przedłożyła, co należy uważać 
za wielkie zwycięztwo ministeryjum Ił o 1 e t t i. 
Prócz tego polwiei-dził senat cztery lub pięć 
przyjętych przez izbę niższą wniosków do usta­
wy, a m iędzy temi wniosek dotyczący zakazu 
Wywożenia z kraju zboża na rok bieżący. Spo­
dziewano się powszechnie, że izby tylko ]>ro 

■ forma będą zamknięte, i że zaraz polem  nastąpi 
ich  otworzenie, przynajmniej dla przystąpienia 
do wyboru prezydenta, tudzież wiceprezyden­
tów i sekretarzy izby, zwłaszcza gdy K o 1 e 1 1 i 
ma w nich większość za soba.c © '

i—  1 ----- - ,------------

C. k. Iśadzca nadworny JW . W a c ł a w  Z a ­
l e s k i  opuścił onegdaj stolicę naszą, i udał 
się do W i e d n i a ,  aby objąć swoje nową p<-  
sadę. Jest to wiadomość zapewne cały nasz kraj 
obchodząca; wszakże zawód M ęża, który tyle 
już znakomitych położył zasług jako Itadzca 
gubernijalny, Deputat stanowy i W ice-Prczes 
Instytutu kredytowego, nie m oże być obojętny 
og ó łow i; jakoż, jeżeli z jednej strony szczer/e • 
żałować nam wypada, że tracimy z pom iędzy 
siebie'urzędnika i obywatela , któremu tyloli- 
czne zasługi dają prawo do tego powszechnie 
dzielonego uczucia , z drugiej znowu strony 
ęocieszyć nam się godzi tem przekonaniem, 
ze to świetne przez sprawiedliwego Monarchę 
uznanie padło na naszego ziom ka, i że Mąż '  
tak dobrze dowiedzionych zdalności i ch ę c i, 
będzie m iał na tej wysokiej posadzie częstą 
sposobność także i swojemu rodzinnemu kra­
jow i być pożytecznym.

Dnia 3go b. m . odegraną została w teatrze 
polskim  Maryja Stuart, pięcio-aktowa traje- 
dyja S z y l i  e r a :  Za nadto znane iest to dzieło
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dramatyczne, byśmy się w szczegółowy rozbiór a przecież to królowe się k łócą , w obec dw<>- 
onego wdawać m ieli, kilka tylko rzucimy słów  ru , w obec pierwszych magnatów państwa, 
przelotnych. Maryja Stuart nie należy do naj- w obec kochanka obiedwóch. To zachowanie 
znakomitszych utworów tego wielkiego pisa- godności królewskiej w kłótni kobiecej jest 
rza, nie jestto-obraz na olbrzymi rozmiar za- arcy-trudne, rzadko osiągnione samą rutyną, 
krojony, jak np. Don Carlos lub Wallenslejn. a natchnienie mistrzowskie nie tak łatwe. Al- 
Jestto, jeżeli wolno użyć tego porównania, bo w scen ie , kiedy Elżbieta sama siebie łudzi 
jak gdyby M i c ha ł -  A n g e 1 o przez zachcenie przy podpisie wyroku śm ierci; tam gra naj- 
mistrzowskie użył dłuta swego, płodnego w ol- zgrabniejsza długo i sumiennie wyuczona , le - 
brzymie arcydzieła, aby niem utworzyć dzieło dwie wystarczy, bo tam nie z aktorki przecho- 
kaprysne filgranowej roboty. Niema w tej tra- dzi się w królowe , ale z królowej w aktorkę, 
jed y i, owych rzutów myśli szeroko i jasno Powtórzywszy raz jeszcze , że obiedwie artysł- 
rozświecających przedm iot wybrany, owych za- ki nasze najszczersze miały ch ę c i , powićmy 
rysów śm iałych, cechujących tego pisarza, łą- w ogóle , nie chcąc wdawać się w draźliw* 
czącego w wysokim stopniu poezyję serca z lo- szczegółów rozbieranie , że Maryja Stuar t inia- 
giką głowy. Wszystko w niej stoi na p ó ł-od - ła m oże za wiele rutyny zwyczajnej, Elżbieta 
cieniach, na poły wyjaśnionych, na poły do- przeciwnie grzeszyła brakiem tej rutyny, której 
mysłowi zostawionych; same w niej zda się dopićro z czasem się-nabywa. I dlatego wła- 
półrysy, cienie drobniutkie, ledwie schwytane, śnie powiemy, choćby to parodoxem nazwano: 
Cały ten obraz dramatyczny, rzecby można., Maryja Stuart za mało była królową, a Elżbieta 
nosi na sobie piętno kobiecych rządów królo- chciała nią być za nadto. —  O obsadzeniu in- 
wej Elżbiety. O ile hipokryzyja Elżbiety, zdro- nych ró l zamilczymy tym razem zupełnie, do- 
bniła historycznie szeroko rozhukane za Hen- dając w końcu tę tylko uw agę, że do sceny 
ryka VIII. żywioły narodowe, o tyle autor naszej, jak jest teraz z łożona, najlepiej przy- 
przedstawia nam ten obraz zdrobniałem i, chwie- padają dramata towarzyskie, kom edyje salono- 
jącem i s ię , niepewnemi rysami zmiennego ka- we. S z y l l e r  w ogóle jest za olbrzym i, tru- 
prysu kobiecego. ' I dlatego żadna m oże z tra- dno się m ieści w ciasne ramy kulisow e; sc&- 
jedyj Szylierowskich nie jest lak trudną do o- niczne przedstawienie Staje się często dla nie- 
degrania jak Maryja Stuart; nie dosyć być go ł o ż e m  P r o k r u s t o w e m .  
w  niej artystą pojm ującym  myśl autora, ale mnininimi— ■ — w ------■ - l

im m ś a  h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e .
chwila cieniowaną, która jest arcydziełem sztii Z  Londynu, dnia 24• listopada. Szczupłe
ki aktorskiej. Pominąwszy i nne,  by się nad zbiory zboża i gnicie ziemniaków smutną za-
potrzebę nie rozpisywać, niemniej ważne ro powiadają nam przyszłość. Irlandyja zamiast
le ; najgłówniejsze tej sztuki role odegrały pan- zasilenia zbożem  A nglii, sama będzie od niej 
na T e o f i l a  C e n e c k a ,  jako Elżbieta, a pani wsparcia potrzebowała. Cała rzecz na tem 
A s z p e r g e r  jako Maryja Stuart,  i odegrały jeszcze stoi, o ile ziemniaki do wiosny prze- 
widocznie z najszczerszą chęcią odegrania do- chować się dadzą. Na dowozy zboża z Am e- 
brze. T o  ju ż  jest wiele bardzo. Lecz nie małe ryki nie m ożem y tak bardzo rachować, bo lubo 
to zadanie. Pominąwszy inne trudności, aktor- kraj ten m iał obfite zbiory , ma on na swoje 
ki w tych rolach muszą być kobiety i królowe ziarno ustalony odbyt na Iłu b ie , w Brazylii • 
razem. Uczucia słowami deklamowane jak angielskich Indyjach zachodnich; a gdyby mu 
najlepiej, mogą odpowiedzieć stanowisku dwóch prócz tego tyle jeszcze zbyło, że i nam m ógłby 
kobiet niecierpiących się, lecz te obie mają coś sprzedać, trudno, aby handel zbożowy 
jeszcze do zachowania godność królewską, w tym kierunku dotąd regularnie się nie od- 
W  scenie zdybania się obudwóch , przychodzi bywający, m ógł w tę stronę się zwrócić i nasze
kobieta do k ibiety, kobieta brzydka do pięknej, nagłe potrzeby zaspokoić. W ielkąby to było
pani do niewolnicy, kobieta skryta, której sła- ryzyka ze strony spekulantów, aby przy inte- 
wa lepsza niżeli ż y c ie , do kobiety otwartej, resie i tak dość niepewnym, chcieli z tak wiel- 
której sława gorsza niżeli na to zasługuje : kiego oddalenia sprowadzać zboże , i poddawać
nienawidzą s ię , udają ż początku, wreszcie się niepewnemu losowi zmiennej skali, 
kłócą się. Jak tu łatw o'w paść w pospolitość, (Preus. Handl. ZtĘ.)
g      ■— ■ ' ■ -......... ............. ' i. i l MW

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 49. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t c e  ta.
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.) [Dodatek mdswO
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wBinanni ^

v W  k s i ę g a r n i a c h

3 A H A  I I U K O W I K l G t l O ,
w e

LWOWIE , STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
d o s t a ć  m o ż n a :  

f  Cena te monecie konwencyjnej.

| Z a m ó w i e n i e  S i e n n i k o w  i  p i s r  ' s e r y j o S y e z n y c o

n u  f o I w t § 4 i k
 —->*o-§.8-e*-----

I
M  feońc^cym  się rokienininiejsKpn f § 4 5 5 ma sobie za  obowią­
zek niżej podpisany właściciel M SSĘGAlSNI W E  J  W O  W I E  , 
STPAIM SŚAW OW IE I  WABBWOWBE przypomnieć szanownej 
publiczności a mianowicie tym , którzy za jego  ośrednlctwem  
wszelkie nowości ze świata literackiego otrzym ują 9 iż  wszel­
kie tegoroczne zaliczenia tak na «izieta jakoteż pism a czaso­
we właśnie w tysn miesiącu kończą s ię ; uprasza tedy wszyst­
kich swoich laskaw ców  bądź o ponowienie prenumeraty na pi­
sma też same w nadchodzącym roku 1 § I 6  wydawać się m ają­
ce , bądź też o zaliczenie na nowe zupełnie pisma i dzieła , a to 
tym końcem , aby takow i z  powodu przerwy w zamówieniu ża ­
dnego opóźnienia w przesyłce tych pism i w  reguBarnem ich 
pobieraniu nie doznali, co w razie przeciwnym z niem ałą nie­
dogodnością czytających misiąpićhy musiało.

Lw ów , dnia B. Csrwdnla B§BS.

o )  . J A M  M I Ł I M @ W S K I .

Sic f  crtcffdftidc,
• ober

^nroeifung OUŚ bert Hortoffeln einc SCftetige. too îfdpmecęenber ©cric^te, fertier .^ortoffersDieid, ©ried, 93?e£[f 
SSrob, SJutter, &afe, ©auerteig unb @eife, auf bie einfad;fte unb nio^ffctifłe 2(rt $u fcereiten. 9?ebft 53or= 

fd>riften, bie iUirtoffeln aufjubercaśiren, gegen bod ffrfrieren ju fic^ern unb biegrfroienen gu 6enu$«»,
SSoit S B .  S e n f i t e r .

2. oernie&rte 2fufIoge. 8. £>rofcf>irt 24 fr. g . 9K.



3n aSrtttK tg atftte tS  Stoc., ju fceipjtg g  fo ebett erfcfpeneti unb on atte
ffiudjtjanblungeti nerfenbet tnorben:

® i c  S 3 t b e i  f u r  t i e  ś i a t j j o l  f e n ,
ober

t>tc gcmje fceifige ©c&nft 
M  alten un& neuen Seftamentg

Jiacfj ber latcmifĄeit SSufgata unter 3«ite^«tt3 ber bcpen fatfjoftfcfjen Ue6erfe&mtgett uttb SfaSfegtm* 
gett, roeEdje nut ©eneljmtgmtg Itodjmurbigfler Drbinariate gebrucft nntrben, 

non 97euem fiberfe|t unb bei fcbroer nerpanbltcben ober (eicbt ju miftbeutenben ©teden unb SBortern un* 
ter bera Serte in adgemein fa0(i4>er ûr̂ e* erlautert non Jpeinricb  S o a ^ i r a  SaecE , Eonigl. baier.

ajibfiotbefflr ju SJamberg.
(2)?it ©enebmigung be3 bo&en £otbolifcb--geipfid)ett GonfiitoriumS im ^ontgreid^e ©acbfen.) 

0 fc r e o t S )p :2 l« e ig a 6 c . fS tit  ctit^m  
Obgteicb biefe neue S3i6el faft 100 SJogen umfojfen tnirb, fo b«&en wir bocb, urn pe fur etne gro- 

jje SSerbreitung moglitbP geeignet jU mad&en, ben gonjen fabenpretó ber fóramtlidben nier Sieferungen *u 
2 (T. 15 Er. @. 2)7. ongefe|t/ non benen bereitś bte erpe Cieferung fur 34 Er. ©. S27. in odeń S3ucbbonb* 
lungen $u b<d>en ‘P-

S3ci ber ffuSpattung tnurbe norjuglicb o if 3«necEmafjig£eit jura aflgemeinett ©ebraucbe, bur# 2>eut* 
fid;£eit ber © #rift unb ber ©inricbtung be$ ©a$e3, unb juglei# auf aufjere ©Icganj gefeben.

Sn  23aumgartnerS SJucbbanbEung ba ^eipjig ip je|t erfcbienen unb in aden SBudbbanbluugett iU Jaben:
SfteueS engUfdjsfceutfdjeS unb beutfcMngftjc&eS

S a f d f n i b ^ r t e r b u # .
Sta# bett bepen .£ulf$mttteln bearbeitet non bett D  D. <>57. A ,  18 l^ " m n n n ?  F .  JE *  S T e llc i*

unb <9. H ,  B L a S ts c la ra a i.lt .
©terectpp*3IuSgobe, ff. 4. 168 SJogen, gebeftet in Uti.f#rag 2 p. 15 Er.

SBir erlnuben unś fiatt ader roeitern ©mpfebtung biefeS SBerEeś *u bemerEen, bafj bie fa#funbigen 
93erfoffer bei ongeprengtem gfeig mebrere 3<#re beffen SSodenbung 6raucbten, tno3 rot#! fur feine 
?3odpanbig£eit unb ©runbli#£eit burgt unb bofj ber ^prefó non 2 fl. 15 Er. ©. SD?- fur 168 83ogen El. 4. 
mobl ju ben bidigpen gebort, bie eS gibt.

gruber erf#i'enen fotgenbe Saf#emnortcrbu#er: D r. Dlezmantda c lc t lf  S C ll -  f r a t lZ U *  
& ls c la  unb Jf r a s a z o s tc h - d e u ts c lie s  T a s c It e r a w o r t e r S a u e li .  87od; ben beffen -ęitiffc 
gueden beorbeitet. ©tereotpp^fuSgabe. Ef. 4. brof#. 1 P- 30 Er.

©0'5 onerEannt Efojfif^e SBerF, erf^ienen alt
prttc& tD oU eS  S e i l Q c f d ) c n f :

s p a u t  u n b  S S t r g t n t e
u n b  f t e  i n b t f c & e  $ u t t t .

S8on SBcrnacbin t>on @atnts?)tccre.
ffflit 4 3 0  $crrli(f)en ^s>Ijf4>n»ffen «n© 3 <&tafyfłi$en.

Ce îEon=Octan, feinfted ^upferpópier- 
Sonn burd; bte obenbejeidbnete 58ud;bonbrung ju bem jeętgen ^pretfe non 2 p. 38 Er. bejogen nterben. —  
£>iefe3 SKeiperpudE ber Sppogropbie unbSauprotionJcpete bet ber frubetn SSertag^bontruttg bo3 25ier^ 
fcicj)e be’5 cbigen ^reife$!


